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0 statutach korporacyjnych
przez władzę państwową zatwierdzonych 

i ich stosunku do ustaw państwowych
n a p is a ł

D R . jZYGM UNT J^ i l i e n f e l d .

W  dwu niestety smutnych dla kraju naszego 
sprawach, należących w łaściw ie do dziedziny pa­
tologii ekonomicznej i społecznej, a mianowicie 
w  spraw ie banku włościańskiego i t. z w, krachu 
zbożowego, pojaw iła się pod skalpelem  dyagnozy 
jurydycznej mnoga liczba nader w ątpliw ych k w e­
sty! prawnych ‘). Zasadniczem w tym względzie 
zagadnieniem, niejako punctum saliens, około któ­
rego wszelkie odnośne dyskusye się obracać mu­
szą, i od rozstrzygnięcia którego rozwiązanie nie­
m al każdej dalszśj kw estyi zależy, jest zdaniem 
naszem kw estya, jak ie  jest prawne znaczenie po­
twierdzonych przez władzę państwową statutów 
korporacyjnych, a następnie, wedle jakich zasad 
ewentualnie zachodząca kolizya między takimi 
statutami i ogólnemi ustawami państwowemi po­
winna być rozstrzygniętą.

Zagadnienia tego nie ograniczym y jednakże 
do powyższych szczegółowych wypadków, których 
też nie zamierzamy ex professo omawiać, — lecz 
będziemy się starali traktow ać postawione sobie 
zadanie jako problem at ogólny, dotyczący w szy­
stkich korporacyi, zastósowując uzyskane tezy 
tylko exempli gratia we wspomnianych na wstępie 
spraw ach krytycznych.

’ ) Por. K a b a t :  O prażonym stosunku wierzycieli rozwią­
zanego zakładu  kredytowego włościańskiego w „Przegl. sąd. i 
adm .u 1884 N r. 17 i  18. —  G e  I I  e r ;  C entralblatt fu r  die 
ju r ist. P rax. I 884. N r. V  i V I I . Die U ntenoerfung un ter die 
Bórseschiedsgerichte in  G eschdften ausserhalb der Borse. —  
K o r n f e l d  : Jur. BI. N r. 13. — Por. także : R o b e r t  C z a y- 
k o w s k i : Uiber das Bechtsverhdltniss der P fandbriefbesitzer  
in  der B ustica l-C redit-A nsta lt, 1884.

A) 0 znaczeniu prawnem statutów korporacyjnych 
przez władzą państwową zatwierdzonych.

Pojęcie statutów korporacyjnych przez władzę 
państwową zatwierdzonych jest złoionem , a poję­
cia w skład jego wchodzące, są, ja k  łatw o spo- 
strzedz można, z jednćj strony statuta korporacyjne, 
a z drugićj strony akt władzy państwowej takowe 
zatwierdzający. Chcąc zaś należycie określić zna­
czenie pojęcia złożonego, potrzeba przedewszy- 
stkiem dokładnie zapoznać się z jego częściami 
składowemi. Trzym ając się tej zasad y2), będziemy 
z rzędu roztrząsać następujące dwa p y tan ia :

I. Ja k ą  jest natura prawna statutów korpo­
racyjnych?

II. Czem jest zatwierdzenie przez władzę 
państwową, a zwyczajnie przez rząd takim statu­
tom udzielone, i jaki w yw iera w pływ  na ich na­
turę praw ną?

A d  I. K orporacye t. zw. pryw atne 3), nie 
istnieją jak  korporacye publiczne, będące konie­
cznymi czynnikami organizacyi państwowej lub 
społecznej, od niepamiętnych czasów, lecz ciągle po­
wstają i tworzą się na podstawie aktów praw nych, 
tak samo, jak się zawiązują spółki przez zawarcie 
kontraktów spółkow ych. A k t prawny, na podsta­
wie którego korporacya powstać ma, musi prze-

’ ) Na tćj samej zasadzie polega głównie t. zw. metoda 
empiryczna czyli induktywna, uchodząca niesłusznie za wyłączny 
monopol umiejętności przyrodniczych; por. C a r l  M e n g e r :
G rundsatze der Nationalókonom ie str. 7. M i l i  System  der 
ded. und ind. Logik I  str. 334 (tłóm. Schiela).

3) Terminologia ta o tyle nie jest odpowiednią, że nie 
wszystkie korporacye na podstawie aktu woli osób prywatnych 
powstające, mają wyłącznie prywatne cele, gdyż znaczna liczba 
tych korporacyi powołaną jest na zasadzie samorządu także do 
spełnienia zadania mniej lub więcćj prawno-polityeznego. N ale­
żałoby zatćm rozróżnić korporacye prywatne w ścisłćm tego 
słowa znaczeniu, jak stowarzyszenia akcyjne, zarobkowe, zali­
czkowe, prywatne zakłady kredytowe i  t. d. — od korporacyi 
prywatnych w dalszćm znaczeniu, jak n. p. wodne, giełdowe itp. ; 
por. P  u c h t a InStitui. I I .  §. 191.
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dewszystkióm zawierać oświadczenie woli pewnej 
liczby osób skierowane do utworzenia osoby pra­
wnej dla osiągnięcia celu dozwolonego i z ustawami 
zgodnego. Lecz takie oświadczenie woli jeszcze 
nie wystarcza, aby korporacya istotnie weszła 
w życie i jako osoba prawna czynnie w ystępyw ała, 
nabyw ała lub zbywała prawa, zawierała umowy itp. 
W  tym celu musi akt praw ny do założenia korpo- 
racyi dążący zawierać także postanowienia, w jaki 
sposób powstać mająca osoba prawna , która jako 
idealna jedność kilku osób nie jest organizmem 
naturalnym, lecz tylko pojęciem abstrakcyjnem  ł), 
ma być zorganizowaną, aby w rzeczywistości mo­
g ła  działać, tj. wolę sw ą objawiać i wykonyw ać 5). 
Nie u lega wątpliwości, że takie postanowienia są 
koniecznemi dla istnienia korporacyi. "Wprawdzie 
osoby prawne stoją pod względem zdolności pra­
wnej z osobami fizycznemi, pominąwszy nieliczne 
w yjątki, niemal na równi (§ 26 u. c.) 6), Lecz osoby 
prawne nie posii.dają możności objawienia swój 
woli w sposób tak jasn y i niewątpliwy, ja k  osoby 
fizyczne, — a nie pos;adają już wcale zdolności 
wykonania, zrealizowar.a tej woli, — czyli mówiąc 
technicznie, osoby prawne nie mają zdolności 
działania, bez której ze swój zdolności prawnej 
bezpośrednio korzystaćby nie m ogły. Zawsze bo­
wiem będzie wątpliwem, czyli wola niezorganizo- 
wanej jeszcze korporacyi przychodzi do skutku 
już przez większość głosów, czy tylko przez jedno­
myślność wszystkich członków, — czy przy iwo- 
rzeniu tej woli wszystkie jednostki w sk ład  kor­
poracyi wchodzące, czy tylko pewna i ja k a  część 
takowych spółdziałać musi, a wprost niemożli- 
wóm jest odpowiedzieć na dalsze pytanie, kto jest 
powołanym  do wykonania skonstatowanej wreszcie 
— chociaż z wielką trudnością — woli takiej kor­
poracyi, gdyż trudno przypuścić, by wszyscy jej 
członkowie lub większość takow ych przy każdym 
akcie prawnym  iu corpore czynnie występow ali, 
zaś zastępcy prawnego korporacye a priori lub 
ex lege nie m a ją 7). Dowodnie Ztąd w yp ływ a, że 
dla usunięcia takich i wielu innych istotnych 
w ątpliw ości już w akcie założenia korporacyi

*) Pojęcia abstrakcyjne należy ściśle odróżnić od pojęć 
fikcyjnych. Tak pojęcia abstrakcyjne, jakoteż konkretne czyli 
indywidualne, są bowiem rodzajami tćj samćj wyższćj kategoryi, 
t. j . pojęć realnych, których kontrastem są pojęcia fikcyjne. 
Przez nieuwzględnienie ważnej tćj różnicy powstało (per aeąui- 
Docationem) mylne zdanie, jakoby osoby prawne były fikcyami. 
Por. Ź r ó d ł o w s k i :  Bomisches P rivatrtcht §. 21. — T i 11 : 
Prawo pryw atne austryackie §. 31 uw. 2.

5) Por. S t e i n :  System  der Vereinswesens, I I  wydanie, 
str. xo seq,

•) Por. U  n g e r ,■ System  des ósterr. P rw atr. I , str. 340.
T) Por. fr. 1 §. 22 D. 4 1, 2 : municipes per se n ih il possi-

dere possunt, quia universi consentire non po ssu n t, t, z. że 
korporacye jako pojęcia abstrakcyjne nie mają woli fizycznćj,— 
por. W i n d s c h e i d  Pandecten  I, §. 59, — CI n g e r 1. c. 
str. 343.

(w statucie) muszą być umieszczone przepisy odno­
szące się do jej wewnętrznej organizacyi i okre­
ślające dokładnie sposób objawienia i wykonania 
woli korporacyjnej, któreto przepisy są niejako 
sztucznym surogatem naturalnej zdolności działa­
nia tylko osobom fizycznym w łaściw ej. — D latego 
też słusznie wym agają ustaw y (§ 4 ust. z dnia 15 
listopada 1867 1. 134 dz. u. p., § 9 pat. ces. z d. 
26 listop. 1852 Nr. 253 dz. u. p., art. 206— 2 11 
ust. handl., § 5 ust. z dnia g kwietnia 1873 1. 70 
dz. u. p. o stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych, § 2 ust. z 1 kwietnia 1875 1. 6 ; dz. 
u. p. o organizacyi giełd, § 22 ust. wodnej
z 30 maja 1869 ]. 93 dz. u. p. i inne), aby statuta 
korporacyjne, które tak, jak  same korporacye 
z regu ły podlegają zatwierdzeniu władzy państwo- 
wój, zaw ierały postanowienia względem sposobu 
zawiadywania sprawami korporacyi i jej zastępy- 
wania prawnego na zewnątrz 8).

Możemy zatóm określić pojęcie statutów k o r­
poracyjnych mniej więcej w sposób następujący : 

i Statut korporacyjny jest obustronnym aktem pra­
wnym  (czyli umową), mocą którego pewna liczba 
osób w za mirrze osiągnięcia celu prawnie i mo­
ralnie dozwolonego oświadcza swą zgodną wolę 
zespolenia się i utworzenia osoby prawnej, normu­
jąc zarazem dla uzupełnienia zbywającój jej zdol­
ności do działania, kto ma być upoważnionym do 
prawnego zastępywania korporacyi, t. j. do o b ja ­
wiania woli i do działania w jej imieniu i ze sku­
tkiem prawnym Dezpośrednio i w yłącznie dla niej B).

Teoretycznie jedynie możliwą konstrukcyą 
statutów korporacyjnych jako aktów prawnych 
uznaje także nasze ustawodawstwo aż do naj­
nowszych czasów jak  najwyraźniej. I  tak ustawa 
cywilna w § 26 mówi o umowie — Vertrag — za­
miast o statucie, — ustawa handlowa w art. 207 
seq. nazywa statut spółek akcyjnych kontraktem 
o spółkę — Qesellschaftsvertrag, — a ustawa z dnia 
9 kwietnia 1873 1. 70 dz. u. p. używ a wyrazu 
Genossenschaftsvertrag dla oznaczenia statutu itd. 
Mimochodem powstaje teraz dalsze pytanie, jakim  
aktem prawnym jest w łaściw ie statut korpora- 
cyjny, czyli pod jaką ogólną kategoryą (genus) 
aktów prawnych takowy podpada? Oróż na to 
pytanie nie ma w łaściw ie żadnej odpowiedzi. S ta ­
tut korporacyjny jest bowiem aktem prawnym  
sui generis, który tylko wedle swej w łasnej na­
tury ocenionym być może. W prawdzie można 
wskazać na kontrakt spółki jako na najbliższą 
analogią między utartemi już od wieków pojęciami 
prawnemi, — lecz należy się w ystrzegać subsum- 
cyi statutów korporacyjnych, pod pojęcie umowy

•) Ze stanowiska pozytywnego prawa austryackiego jest 
więc podział na unirersitates ordinatae  i inordinatae  bez­
przedmiotowym.

9) Por. T i  11 l. c. §. 47 str. 163.
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o spółkę, gdyż zasadnicza różnica zachodząca nie­
mal pod każdym względem i na wszystkich pun­
ktach między spółką a korporacyą w tej samej 
mierze i sile zachodzi i z natury rzeczy zachodzić 
musi także między kontraktem spółkowym  i sta- 
tutem korporacyjnym  10).

Ja k  każdy akt praw ny, może statut korpora­
cyjny oprócz objętych aefir.icyą powyższą istotnych 
części składow ych (cssentialia negotii) zawierać także 
inne postanowienia (naturalia, accidentalia negotii), 
jak  np. szczegółowe przepisy o stósunku prawnym  
członków do korporacyi, o rozwiązaniu lub zga­
śnięciu takowćj i t. p. n). W  szczególności potrzeba 
już na tśm miejscu podnieść, co dla wyjaśnienia 

j est wielkiej doniosłości, ze wedle ogólnie rozpo­
wszechnionego zwyczaju, statuta korporacyi czę­
sto mieszczą w sobie nawet takie części składowe, 
które nie są wcale aktem prawnym  i się zatem 
naturze prawnej całości wręcz sprzeciwiają. I  tak 
występują zwykle przywileje (n. p. ulgi należyto- 
ściowe), w niewłaściwej szacie przepisów statuto­
wych, a władza polityczna przyznaje takowe eo 
ipso przez zatwierdzenie całych statutów. Nienatu­
ralna ta kom binacya statutu z przywilejem, aktu 
czysto prywatno-prawnego z aktem władzy pań­
stwowej, ma oczywiście tylko  na celu uproszcze­
nie postępowania, a mianowicie, aby dwie zupełnie 
różnorodne sprawy, t. j. zatwierdzenie statutu j 
udzielenie przywileju pewnego od razu załatwione 
zo sta ły 1J), przez co jednakże prawna natura tych 
pojęć, t. j. statutu i przywileju się wcale nie zmie­
nia. W  szczególności statut korporacyjny w sku­
tek tego, że w skład jego  wchodzą tylko utili- 
tatis causa pojedyńcze przepisy dotyczące przy­
wileju korporacyi przez rząd przyznanego, nie 
staje się w całości przywilejem , lecz pozostaje 
statutem czyli aktem prawnym, — a odwrotnie 
przywilej pomimo, że występuje na zewnątrz jako 
część składowa statutu, nie staje się aktem p ra ­

*') Do powszechnie znanych odróżnień (por. X i 11 l. c. 
str. 164) moinaby jeszcze to dodać, że postanowienia odnoszące 
się do ustroju i zastępstwa korporacyi, są istotnemi częściami 
statutu {cssentialia negotii), podczas gdy takowe dla umowy spół- 
kowej są tylko zwyczajnymi przepisami (naturale negotii), któ­
rych brak zastępuje prawo uzupełniające (ju s  dispositivum) dla 
korporacyi w tym względzie nie istniejące.

41) W  miejsce takich nieistotnych postanowień w statucie 
nieumieszczonych, wstępują często prawidła uzupełniające w usta­
wach jułto wyraźnie unormowane, jużto w drodze interpretacyi 
z nich wysnuć się dające, n. p. art. 221, 229, 234 ust. handl. itp.

ls) Że stosunek przywilejów korporacyi do jćj statutu, jest 
rzeczywiście tylko zewnętrznym i przypadkowym, o tćm świad­
czą dowodnie statuta stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
niepodlegające zatwierdzeniu rządowemu. Gdy bowiem tym sto­
warzyszeniom przywileje nie mogą być przyznane przez zatwier­
dzenie statutu, lecz tylko w drodze osobnćj uchwały władzy do- 
tyczącćj, w którym to celu nawet odrębny dokument koncesyjny 
wystawiony być musi (§. 92 i 94 ust. z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 
d. u. p.), przeto statuta takowych nie zawierają żadnych przepi­
sów o przywilejach i przedstawiają z reguły czyste akta prawne.

wnym, lecz pozostaje, czem jest wedle swej natury 
t. j. normą specyalną.

Często także w statutach korporacyi zostają­
cych w pośrodku między korporacyam i ściśle pry- 
watnemi i publicznemi i powołanych na podstawie 
ustaw y do pełnienia pewnej, dokładnie określonój 
czynności adm inistracyjnej ls), znachodzą się prze­
pisy, które również nie są aktem prawnym, jak  
same statuta, lecz w istocie są rozporządzeniami 
wydanemi w zakresie autonomicznym korporacyi 
poruczonym. Takie korporacye bowiem, a wzglę­
dnie je j legalni przedstawiciele, mają pewną w ła ­
dzę zwierzchniczą nad swym i członkami i mogą 
zatśm celem spełnienia swego zadania, wydawać 
rozporządzenia w swoim zakresie, z których naj­
ważniejsze, jako przepisy zasadnicze, zwykle w cie­
lone byw ają do statutów. Rozumie się samo przez 
się, że w skutek takiego połączenia statutów 
z rozporządzeniami, ani jedne, ani tśż drugie swój 
istoty praw nśj nie tracą, i że mianowicie statuta 
zostają i nadal aktem prawnym z wyjątkiem  natu­
ralnie ustępów zawierających wspomniane rozpo­
rządzenia.

W  takich wypadkach, t. j. jeżeli w skład 
statutów korporacyjnych wchodzą różnorodne 
części, jak przyw ileje lub rozporządzenia, nie bę­
dące aktami prawnymi, statut korporacyjny podo­
bnym jest do t. zw. negotium mixtum i podlega tój 
samej prawnej ocenie, ja k  to ostatnie, — a m ia­
nowicie potrzeba w takim razie w szystkie części 
odmiennśj natury wydzielić i każdą z nich wedle 
jćj w łaściwćj istoty prawnej osądzić (§. 942 i 
1159  u. c.). (C. d. n.)

0 zabezpieczeniu 
r o b o t n i k ó w  od w y p a d k ó w

napisał

Dr. L o tar  Darguą.
(Ciąg dalszy).

T e i tym podobne przyczyny b y ł j powodem 
rozpoczętego obecnie ustawodawstwa asekuracyj­
nego. Zabezpieczenie od choroby przyszło do sku­
tku w Niemczech, a przez nową ustawę przem y­
słow ą w nadto ograniczonćj mierze także i 
w A u stry i; obecnie zaś obadwa państwa przystą­
p iły  do drugiego kroku na tej samćj drodze, mia-

13) Ja k  n. p. giełdy na podstawie ustawy o organizacyi 
giełd z I kwietnia 1875 1. 67 dz. u. p. — Tu należą korporacye 
wchodzące w ustrój t. z. administracyi korporacyjnćj, a w szcze­
gólności administracyi przez korporacye zawodowe, które pod 
kontrolą władzy państwowćj swe funkcye wykonywają. — Tor. 
U l b r i c h :  Oester. Staatsrecht str. 4 15 , ten sam: Grundziige 
des ósterr. Verwaltungsrechts §. 4, — S t e i n :  l. c. str. 6 (freie  
Verw altung des Staates) ,—  G n e i s t :  Selfgouvernem ent etc, in  
E n y la n d , 1  wpd. str. 119 3.
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nowicie do zabezpieczenia od w ypadków . Punktem 
w yjścia tego ruchu ustawodawczego jest ustawa 
pruska z 3 listopada 1838 r. Haftpflichtgesetg, która 
brzm i1): Tow arzystw o kolejowe jest zobowiązanem 
do wjmagrodzenia wszelkich uszkodzeń, pow sta­
łych  podczas ruchu kolejowego, czy to na osobach 
lub rzeczach przewożonych, czy też na innych 
osobach. Uwolnienie od tego obowiązku może na­
stąpić jedynie tylko na podstawie dowodu, źe 
szkoda, pow stała albo przez w łasną winę poszko­
dowanego, albo przez nieuniknioną przyczynę ze­
wnętrzną. Niebezpieczeństwo zaś, w ynikające z na­
tury jakiejś pracy, nie ma uchodzić za przypadek, 
któryby uwalniał od wynagrodzenia szkody".

U staw a ta przyznaje osobie poszkodowanój 
w yjątkow e korzyści procesualne. P o lega  ona bo­
wiem na przypuszczeniu przewinienia przedsiębior­
stwa, ztąd też nakłada ciężar dowodu na same 
przedsiębiorstwo, nie zaś na poszkodowanego po­
woda. R óżne państwa, mianowicie Szw ajcarya i 
A ustrya, poszły za przykładem  Prus. W  Szwaj- 
caryi ogłoszono ustawę o odpowiedzialności kolei 
żelaznych za wypadki (.Haftpflichtgesetg)  dnia 1 lipca 
1877 r . ; 23 zaś marca 1877 r., więc o kilka m ie­
sięcy pierwej, ogłoszono tamże ustawę podobnej 
treści o odpowiedzialności fabrykantów  za w ypadki, 
zaszłe przy pracy fabrycznej. Fab rykan t odpo­
wiada za śm ierć lub uszkodzenie osoby, zajętej 
przy jego  przedsiębiorstwie, jeśli przyczyną w y ­
padku b yło  przewinienie jakiegokolw iek zastępcy 
fabrykanta; lecz nawet i bez żadnego przewinie­
nia musi on odpowiadać, jeżeli nie udowodni, że 
siła  większa, lub własne przewinienie poszkodo­
wanego sprow adziły wypadek. W  Niemczech za­
prowadzono Haftpflichtgesetg, stosujące się do prze­
m ysłu fabrycznego w ogólności, zresztą mniej ra ­
dykalne od szw ajcarskiego dnia 7 czerwca 1871 r., 
w  A ustryi obowiązuje ustawa z d. 5 marca 1869, 
odnosząca się tylko do kolei żelaznych, odwołu­
jąca się pod względem wymiaru wynagrodzenia 
do §§. 1325 i 1327 powszechnego kodeksu cyw il­
nego. U staw a ta zgadza się m ateryalnie z ustawą 
pruską, uwalnia jednak przedsiębiorcę wyraźnie 
nie tylko na przypadek s iły  większej, lecz także 
na przypadek przewinienia osób trzecich, za któ- 
reby przedsiębiorca nie m iał odpowiadać.

Rozszerzenie zakresu ustaw y pruskiej z 3 l i ­
stopada 1838 na przedsiębiorstwa fabryczne, na 
kopalnie i kamieniołom y nastąpiło w  Niemczech 
z tych sam ych przyczyn, które obecnie powodują 
ustawodawstwo asekuracyjne. Pow ody ustaw y 
zwracają uw agę na to, że robotnik we fabryce 
musi się spuszczać na urządzenia i środki zapo­
biegawcze, mające ochronić jego  życie i zdrowie,

*) T. B o d i k e r .  Die Unfallgesetzgebung der euro- 
paischen Staaten. Lpz. 1884. (dzieło zawierające odnośne ma- 
teryały w zupełności.) str. 6.

i że się nieraz bezzwłocznie zdać musi na dobrą 
wolę przedsiębiorcy. Z drugiój strony odpowie­
dzialność przedsiębiorcy nie ma być tak bezwzglę­
dną, jak  przy kolejach żelaznych, albowiem czyn­
ność robotników w innych przedsiębiorstwach jest 
samodzielniejszą, niż przy kolei, przewinienie spół- 
robotnika stanowi jednę z najpowszechniejszych 
przyczyn nieszczęsnych wypadków, mianowicie 
w górnictwie, a  robotnicy, w stępujący w obowią­
zek, posiadają zazwyczaj dokładną świadomość 
niebezpieczeństwa, z natury rzeczy w ynikających 
z ich zatrudnienia. Odpowiedzialność przedsiębiorcy 
ma nastąpić tylko o tyle, o ile osoba poszkodo­
wana zdoła udowodnić przewinienie jego  własne, 
lub przewinienie techników jego albo urzędników, 
w ogólności pełnom ocników jego  i zastępców. 
Przewinieniem zaś jest niestosowanie się do prze­
pisów policyjnych, m ających na celu bezpieczeń­
stwo osobiste robotników. N a takićj podstawie, 
zgodnój z powszechnemi zasadami procesu, p rzy­
szła do skutku wymieniona już ustawa niemiecka 
z 7 czerwca 1871 r. — Przyznaje ona poszkodowa­
nemu względnie spadkobiercom  jego  : 1) W  przy­
padku zabicia w ynagrodzenie kosztów za usiło- 
wane wyleczenie, tudzież za pogrzeb, dalśj w y n a­
grodzenie całkow itśj szkody m ajątkow ej, pow sta­
łej przez niemoc poszkodowanego, w ynikającą 
z w ypadku, lub przez niezdolność jego  do zarobko­
wania częściową lub zupełną. Jeżeli zabity w  cza­
sie śmierci swojej b y ł zobowiązanym dostarczać 
utrzymania innym jakim  osobom, n. p. żonie lub 
niedorosłym  dzieciom, osoby te mogą żądać w y­
nagrodzenia szkody o tyle, o ile utrzymanie ich 
ucierpiało w skutek w ypadku śmierci.

2) W  przypadku zranienia wynagrodzenie ma 
obejmować koszta w yleczenia i całą  szkodę ma­
jątkow ą poszkodowanego.

W  procesie odnośnym ma iść w zastósowa- 
nie wolna teorya dowodowa, t. j. więc sędzia ma 
orzekać na podstawie przeświadczenia, opartego 
na wszystkich dowmdach i okolicznościach w pro­
cesie w yjaw ionych. Jem u tóż pozostawiono n akła­
danie dowodów na jednę lub drugą stronę, oce­
nienie w ysokości szkody, i odpowiedny w ym iar 
zadosyćuczynienia, tudzież kaucyi, gd y b y  takowa 
potrzebną być m iała. Dalsze szczegóły ustawy, 
dotyczące sposobu w ynagrodzenia szkody, term i­
nów przedawnienia i t. d., bliżej tu nas nie obcho­
dzą. Zasady je j m ają z tego względu znaczenie 
praktyczne, że istnieje u nas stronnictwo, życzące 
sobie zaprowadzić surowe Haftpflichtgesetg, zamiast 
asekuracyi óbowiązkowój. Odnośna ustaw a nie­
m iecka nie odpowiedziała jednak wielkim  oczeki­
waniom , przywiązanym do niój. Nie pozostała 
wprawdzie bezskuteczną. W łaścicie le  fabryk  i k o ­
palni poczęli dbać o zdrowsze i bezpieczniejsze 
zakładanie pracow ni, i o dokładniejszą kontrolę 
nad swym i zastępcami, których przewinienie sa ­
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mym przedsiębiorcom szkodę przynosiło. Lecz 
mimo tego i mimo przepisów uzupełniających 
ustaw y przem ysłowej niemieckiej z 7 czerwca 1871, 
nakazujących pod ciężkiemi karam i zdrowe i bez­
pieczne urządzenia zakładów  fabrycznych, stan 
rzeczy okazał się zupełnie niezadowalniającym. 
W  motywach projektu obowiązkowego zabezpie­
czenia od w ypadków , przedłożonego w r. 1881 
czytamy J) : „Nałożenie dowodu przewinienia przed­
siębiorcy lub jego  zastępców na poszkodowanego, 
niweczy w większości przypadków dobrodziejstwo 
ustawy dla robotników. Dowód ten, sam przez się 
trudnyr, staje się niepodobnym w łaśnie w najcięż­
szych przypadkach , jakoto w fabrykach ciał 
eksplodujących i w zakładach, posługujących się 
kotłam i parowymi, tudzież w kop aln iach , z po­
wodu zupełnego zniszczenia samśj widowni w y ­
padku, i z powodu śm ierci lub ciężkiego zranienia 
— jeśli nie samego robotnika — to przecież osób 
innych, które by m ogły służyć za św iad ków ". 
Doświadczenie uczy, że ustawa nie dopełniła 
swego zadania właśnie w tych w ypadkach, które 
ją  spow odow ały. Oprócz tego ubóstwo i niższy 
stopień w ykształcenia, przeszkadzają robotnikowi 
w skutecznem przeprowadzeniu procesu.

W yw iązała  się też niezliczona ilość procesów, 
robotnicy domagają się wynagrodzenia szkody we 
wszystkich przypadkach, w których zachodzi w ła­
sne ich przewinienie, przedsiębiorcy zaś odmawiają 
wszelkiego wynagrodzenia, dopóki ich sędzia na nie 
n is skazał. W yn ika to z ich zwyczaju, szerzącego 
się coraz to więcej, asekurowania się od niebez­
pieczeństwa możliwych wynagrodzeń szkody. T o ­
warzystwa asekuracyjne bowiem żądają zazwyczaj 
dowodu, że w istocie istniał obowiązek praw ny 
przedsiębiorcy do zapłacenia wynagrodzenia, do­
wód zaś taki w sposób niewątpliwy nie da się 
inaczćj przeprowadzić, jak  za pomocą spo­
rów sądow ych , siejących nieprzyjaźń i gorycz 
między przedsiębiorców i robotników. Ztąd też 
nawet i przedsiębiorcy najprzyjaźniej usposobieni 
dla stanu roboczego, faktycznie gotow i do zap łaty 
spraw iedliw ego wynagrodzenia szkody, udają się, 
chociażby niechętnie, na drogę są d u ; bez asekura- 
cyi żaden z nich obejść się nie chce, sumy bowiem 
wynagrodzeń, orzeczone swobodną rozwagą sę­
dziego, mogą dojść w  niektórych przypadkach do 
rujnującej wysokości.

Doświadczenie u c z y , że nawet suro wsza 
ustawa, nakładająca ciężar dowodu — niejako do­
wód oczyszczający, uniew inniający — na przedsię­
biorcę, pociąga za sobą podobne niekorzystne 
skutki. Tow arzystw a kolejowe tak w Niemczech, 
jako i w A u stry i, p rzy jęły  po prostu praktykę 
niew ypłacania w większości przypadków w ynagro­
dzenia bez poprzedniego procesu. U staw a nie da­

jąca  się w inny sposób przeprowadzić, jak  za p o ­
mocą ustawicznego używania ciężkiej m aszyneryi 
sądów, jest widocznie niedostateczną.

Z tych względów w yrobiło się w kolach fa ­
chowych przeświadczenie, że należy dążyć do za­
bezpieczenia losu robotników na innej drodze, na 
drodze asekuracyi. Potrzeba reformy staw ała się 
coraz to naglejszą, gd y badania statystyczne w y­
kazały przerażającą m nogość w ypadków . Już po 
odrzuceniu wspomnianego pierwszego projektu 
asekuracyi od wypadków, ogłoszono daty staty­
styczne , polegające na umiejętnej obserwacyń 
dwóch milionów robotników przez cztery m ie­
siące : sierpień, wrzesień, październik i listopad 
r. 1881 1).

Badania obejm owały 1,615.253 robotników 
p łci męzkiej i 342.295 kobiet. Zginęło w podanym 
czasie z mężczyzn 651, z kobiet 1 1 .  Z mężczyzn 
uległo niezdolności do pracy nie wyleczalnej, a zu­
pełnej 122, z kobiet jedna, Niezdolności do pracy 
częściowej lecz niewyleczalnej uległo mężczyzn 
410, kobiet 27 ; niezdolności do pracy przem ijają­
cej uległo 27.644 mężczyzn i kobiet 708.

Jeżeli obliczym y stosunek całoroczny, pomno­
żyw szy liczby powyższe przez 3, otrzymany 1986 
w ypadków  śmierci, 1677 pociągających  za sobą 
nie w yleczalną niezdolność do zarobkowania, 
a 85.056 niezdolności przemijającej, razem 88.719 
wypadków. N a 1000 robotników p łci męzkiej 
w ypadłoby na rok 53'5 w ypadków ; zatćm więcej 
niż 5 procent robotników p łci męzkiej, u lega wy- 
paakom ; na 1000 zaś kobiet zdarzyło się 6‘5 w y ­
padków.

Nie podajem y tu bliższych szczegółów sta­
tystyki, po części bardzo ciekaw ych, liczby bo­
wiem przytoczone w ystarczają by wykazać, jak  
w ielkiego znaczenia powinnaby nabyć asekuracya 
od w ypadków  w życiu ludu, trudniącego się p rze­
m ysłem . Lecz nawet i dla krajów, żyjących z ro l­
nictwa n. p. dla G alicyi, przedmiot obojętnym być 
nie powinien. Bardzo znaczna część wypadków 
w ydarza się bowiem w m łynach, których dzięki 
Bogu nie brak i w  G alicy i. (C. d. n.)

IE=rał3:t37-ł3:a administracyjna.

Ekwiwalent gminy Bełz.

Sprawa ekwiwalentu gminie Bełz za I I I  dziesięcio­
lecie, więc za czas od 1861 do 1870 r. wymierzonego, 
a w IV dziesięcioleciu t. j. od 1871 do 1881 r. opłaca­
nego, była przedmiotem publicznej rozprawy w Trybunale 
administracyjnym w dniu 22 grudnia 1883.

Przebieg tej sprawy był tak zajmującym, i poruszył 
tyle ciekawych kwestyi, że opis jego choćby tylko dla 
nauki tych, których los ekwiwalentem uszczęśliwił, warto 
podać do wiadomości publicznej, tern bardziśj,  że bez tego

*) Boediker str. 13 . *) k  C. 23.
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opisu, orzeczenie Trybunału administracyjnego byłoby 
może niezrozumiałem.

I. Gmina Bełz opóźniła się z przedłożeniem fasyi 
majątku za III  dziesięciolecie, skutkiem czego nakazem 
płatniczym z 30 listopada 1877 wymierzono podwójną na- 
leżytośó w sumie 12.096 zł. 4 ct. Liczne starania i 
prośby gminy odniosły ten skutek, że wymiar ów zniżono 
o połowę ; rekursa atoli przeciw wymiarowi w zasadzie 
wniesione, zostały odrzucone, gmina bowiem popełniła 
drugi błąd, że rekursa te wniosła po terminie prawem 
wyznaczonym, więc znowu zapóźno. Orzeczenia władz 
niższych zatwierdziła krajowa Dyrekeya skarbu re sk ry ­
ptem z 23 grudnia 1879 1. 41.591. Przeciw temu re­
skryptowi wniosła gmina rekurs do Ministerstwa skarbu, 
tym razem w terminie p raw nym ; Ministerstwo wydało 
orzeezenie merytoryczne z 13 stycznia 1882 1. 32.274, 
przez co milcząco uchyliło zarzut opóźnienia we wnie­
sieniu poprzednich reknrsów, i umożliwiło dalsze odwo­
łanie się do Trybunatu administracyjnego.

W rekursie swym do Ministerstwa twierdziła i do­
wodziła g m in a :

a) że od wartości karczmy (625 zł.) i stajni ze 
szopą (100  zł.) nie może być ekwiwalent osobno wymie­
rzonym, gdyż przedmioty te wraz z prawem propinacyi, 
celem jego wykonywania wydzierżawionymi zostały, wartość 
ich zatem mieści się w wartości prawa propinacyi ekwi­
walentem już obłożonego; dwa razy zaś od jednego i tego 
samego przedmiotu nie można płacić jednej i tćj samej 
należytości;

b) że te przedmioty jako wybudowane w 1863 i 
1865 r., nie podlegają jeszeze ekwiwalentowi, gdyż gmina 
nie posiada ich pizez lat 10;

c) że ekwiwalent w kwocie 3 zł. 35 et. od łąk  i 
510 zł. 42 ct. od domu również nieprawnie wymierzono, 
łąki bowiem nabyte zostały w 1868, 1869 i 1870 r., 
a dom w 1864 r. więc dziesięciolecie wolne od ekwiwa­
lentu nie upłynęło jeszcze przed czasem, za który ekwi­
walent wymierzonym jest.

d) że od lasu, łąk  i prawa polowania w Chliwcza- 
naeh wymierzono ekwiwalent po dwakroć, gdyż wymierzył 
go Urząd podatkowy w Rawie i w Sokala ;

e) że wymierzono ekwiwalent od 375 morgów 1394 
sążni gruntu, którego gmina nie posiada, bo go za pozwo­
leniem władz sprzedała, i o tem w swoim czasie władze 
skarbowe zawiadomiła.

Należytość zdaniem gminy nielegalnie wymierzona, 
przenosi kwotę 1000 zł., gdy zaś całą należytość przy 
pomocy surowych środków egzesucyi i sekwestraeyi śc ią ­
gano, wiec nie licząc procentów zwłoki, nadpłaciła gmina 
800 zł.

Powołanym powyżej reskryptem uznało Ministerstwo 
żądanie a) i b) za bezpodstawne; żądanie c) zaś za jnż 
uwzględnione przy wymiarze ekwiwalentu ; żądanie d) zo­
stało tylko po części uwzględnionem, pozwolono bowiem 
nie na zwrot całej nieprawnie wymierzonój należytości, ale 
tylko na zwrot części po dniu 7 stycznia 1875 r, zapłaco­
nej, wreszcie odpisanie należytości e) uczyniono zawisłem 
od załatwienia podobnegoż podania gminy z dnia 27 kwie­
tn ia  1864 1. 173 (przypominamy, iż to mówi reskrypt 
z 13 stycznia 1882); prośba zaś o wstrzymanie egzekucyi 
tych należytości została odrzucona.

W mowie będący reskrypt Ministerstwa skarbn do­
ręczonym został gminie dnia 2 listopada 1882, i zażalenie 
przeciw wszystkim jego ustępom wniesionćm zostało do 
Trybunału administracyjnego w terminie przepisanym, 
a tymczasem egzekueya należytości szła swoją drogą.

II. W Trybunale administracyjnym przechodziła 
sprawa różne, ciekawe koleje, I  t a k :

Uchwałą z d. 16 kwietnia 1883 1. 533 oddalono 
gminę z jej zażaleniem co do ustępu e) Le? zarządzenia

publicznej rozprawy, —- skoro bowiem Ministerstwo z a ła '  
twienie tej sprawy zrobiło zawisłem od załatwienia po­
dobnego podania z 1864 r., przeto sprawa ta  wcale jeszcze 
przez władze administracyjne rozstrzygniętą nie została.

Co do innych nstępów odbyła się dnia 16 maja 
1883 rozprawa publiczna, na którój gmina ufna w słuszność 
swój sprawy i znaną sprawiedliwość Trybunału admini­
stracyjnego, wcale nie była zastąpioną. Zastępca Minister­
stwa uznał żądanie gminy za bezpodstawne, szczegółowo 
zaś co do ustępu c) oświadczył, źe należytość od wymie­
nionych w nim przedmiotów wymierzoną została od 1874, 
1878, 1879 i 1880 r., zatem po upływie dziesięcioletniego 
posiadania; zaszła atoli ta pomyłka, iż wymierzonych 
kwot 3 zł. 35 ct. i 510 zł. 42 ct., nie rozdzielono na 
dotyczące lata, ale doliczono je do ogólnej sumy ekwiwa­
lentu, co gminę w błąd wprowadziło, jakoby t a  należytość 
wymierzoną była za całe dziesięciolecie. Szkoda, jaką 
gmina w smitek tej pomyłki poniosła, będzie jednakże 
bardzo nieznaczną, i to tylko w procentach zwłoki, gdyż 
obowiązek płacenia owych kwot zaczął się w 1874 r., 
a nakaz płatniczy doręczonym był 24 maroa 1876 ; mimo 
tego Ministerstwo każe rzeeż zbadać, i wszelką nienależy­
cie pobraną kwotę zwrócić gminie wraz z procentami wy- 
nagronagrodzenia.

Co do ustępu d) oznajmił zastępca Ministerstwa, iż 
upoważnionym został do oświadczania, że krajowa D y­
rekeya skarbu otrzyma upoważnienie, aby gminie Bełz 
całą tę należytość, zatem bez ograniczenia na kwoty po 
dzień 7 stycznia 1875 zapłacone, wraz z procentami wy- 
dzenia zwróciła.

Gdy tym sposobem gmina w zupełności zaspokojoną 
została, przeto Trybunał administracyjny zawezwał ją  
uchw ałą z 16 maja 1883 1. 1078, aby się co do tego 
zaspokojenia oświadczyła.

Gmina Bełz odpowiedziała na to (2 czerwea 1883), 
iż nie może nważaó się za zaspokojoną (klaglosgestellt), 
gdyż Ministerstwo nie wykazało przed Trybunałem admi­
nistracyjnym, jak  prawo każe, iż w toku postępowania 
zaspokoiło gminę, ale dopiero na publicznej rozprawie 
oświadczyło, źe co do ustępu c) zarządzi dochodzenie, czy 
gmina doznała szkody, a co do ustępu d), że wyda rozkaz 
do krajowej Dyrekcji skarbu, zatem oezywistem jest, iż 
dla zaspokojenia gminy nic jeszcze nie zarządzono ; dalój 
wyraziła gmina obawę, że Ministerstwo nie ma wcale za ­
miaru zupełnego jej zaspokojenia, gdyż mówi tylko o u s tę ­
pach c) d ), ustępy zaś a) b) uznaje za bezpodstawne, 
nie podając ani przepisów prawa, ani cyfr na udowodnie­
nie tego twierdzenia, albo raczej na zbicie prawnie u z a ­
sadnionego zażalenia gminy; następnie oświadczyła gmina, 
iż przyznanie się Ministerstwa do pomyłki dowodzi, iż re- 
kurowane orzeczenie jest albo bezprawnem, albo też całe 
postępowanie wadliwem ; wreszcie, iż doświadczenie z u s tę ­
pem e) zrobione nie może zachęcać gminy do zdania się 
na łaskę i niełaskę władz, ani dó zrzeczenia się orzecze 
czenia w drodze prawem przepisanej wydać się mającego.

Nie długo potem otrzymała gmina Bełz w skutek 
reskryptu Ministerstwa z 24 maja 1883 1. 16 .971, w ezę- 
ściowem zaspokojeniu swych żądań (in theilweiser K laylos- 
stellung) od powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu 
asygnacyą z 15 lip ca 1883 1. 10.416 na należytości d). 
Go do należytości c), to w skutek reskryptu Ministerstwa 
z 4 września 1883 1. 22 .229 zawiadomiono gminę, iż 
przeprowadzone dochodzenie wykazało, iż gmina tytułem 
procentów zwłoki nic nie nadpłaciła.

Te reskrypta skłoniły gminę do wniesienia nowego 
podania do Trybunału  administracyjnego na dowód, iż nie 
została zupełnie zaspokojoną, skoro samo Ministerstwo 
zaspokojenie to nazywa ezęściowem; że co do należytości
c) władze skarbowe mówią tylko o procentach zwłoki, 
a gmina utrzymuje, iż należytość ta  wcale wymierzoną
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być nie powinna, gdyż dziesięcioletnie, od ekwiwalentu 
wolne posiadanie tych przedmiotów skończyło się w 1874, 
1878, 1879 i 1880 r.,  wymiar za I I I  dziesięciolecie odno­
sił  się zaś do czasu od 1861 do 1870 r., chociaż więc 
prawo rządu do poboru ekwiwalentu rozpoczyna się od 
1874, 1878, 1879 i 1880 r., to wymiar jego może na­
stąpić doj. iero wtedy, gdy ekwiwalent za odpowiednie dzie­
sięciolecie t. j. 1871 do 1880 wymierzanym będzie, ina ­
czej bowiem, a mianowicie gdy jnż teraz przy ekwiwalen­
cie za I I I  dziesięciolecie (1861 do 1870) żądaną będzie 
opłata należytości, to przy wymiarze jej za następne IV 
dziesięciolecie nastąpi powtórny jej wymiar i to nie za 
część, ale za całe dziesięciolecie; że w podaniach swoich 
ciągle domagała się gmina zawiadomienia jej o powo­
dach, na których oparł się wymiar należytości ej, lecz na 
to dotąd nie otrzymała odpowiedzi, i dopiero gdy sprawa 
przez wszystkie instancye przeszła, dowiadnje się z uwagi 
w reskrypcie Ministerstwa z 24 maja 1883 1. 16.971 
nawiasowo rzuconej, iż wartość domu Nr. 72 według 250 
razy wziętego podatku domowo-klasowego na 19.950 zł. 
oznaczono, zatśm dopiero teraz dowiaduje się gmina, że i 
w tym względzie skrzywdzoną z o s ta ła ; wreszcie, że twier­
dzeniu żadnóm obliczeniem nie popartemu, jakoby żadna 
nadpłata proceutów zwłoki nie nastąpiła, uwierzyć nie 
podobna, choćby tylko dla tego, iż pobierano je od nale­
żytości, których pobór prawnie rozpoczynał się od 1879 i 
1880 r., za czas od doręczenia wezwania płatniczego (24 
marca 1876), zatóm za czas, za który te procenta jeszcze 
się nie należały, w obec czego w ogólnej sumie 753 zł. 
71 Ys ci., jaką gmina tytułem procentów zwłoki do końca 
maja 1881 zapłaciła, koniecznie musi się mieścić jakaś 
nienależycie zapłacona, to jest nadpłacona kwota procen­
tów zwłoki do należytości e). Podania gminy nie odniosły 
skutku, gdyż Trybnnał administracyjny uc lw a ią  z 29 pa­
ździernika 1884 i. 2357 orzekł, iż reskrypt Ministerstwa 
skarbu z 24 maja 1883 1. 16.971, nakazujący zwrot nie­
należycie zapłaconej kwoty 191 zł. 25 ct. z procentami 
zwłoki, faktycznie gminę zaspokoił, i dla tego ten ustęp 
zażalenia usuniętym został od rozprawy publicznej, która 
tylko co do ustępów a) bj c) na 22 grudnia 1883 na­
znaczoną została. (Dok. nast.)

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
W uzupełnieniu p r o t o k o ł u  z obrad ogólnego ze­

brania galicyjskich i bukowińskich członków austr. Stowa­
rzyszenia notaryuszów, odbytego na dniu 21 czerwca b. r. 
(zob. Nr. 27 i 28 Prsegl.), nadesła ł nam przewodniczący 
tego zebrania referat p. F r a n k o w s k i e g o  „o użyciu 
kandydatów notaryalnych do sprawowania niektórych 
czynności notaryalnych".

Umieszczamy go w ca ło śc i :
§. 1. Pomocników notaryalnych w myśl §. 117 ust. 

not. podzielić na cztery kategorye:
a) kandydatów notaryalnych ukwalifikowanych,
b) kandydatów notaryalnych zobowiązanych,
c) kandydatów notaryalnych,
d) kancelistów.
a d  a) Do kandydatów notaryalnych ukwalifikowa- 

nyeh policzyć tych kandydatów, którzy posiadają wszy­
stkie wymogi §. 6 ust. not., a względnie art. I  ustawy 
z dnia 25 grudnia 1876 1. 3 dz. u. p. z r. 1877 i zło­
żyli przepisaną przysięgę;

ad b) do kandydatów notaryalnych zobowiązanych 
policzyć tych, którzy się wykazali wymogami §. 6 ust.  
not. pod a) b) c) wymienionymi, tudzież dwuletnią p ra ­
ktyką w zawodzie sądowniczym, z których rok najmniej 
w praktyce notaryalnej, i złożyli przepisane uroczyste 
przyrzeczenie;

ad c) do kandydatów notaryalnych zwykłych poli­
czyć ty c h , którzy w poczet kandydatów notaryalnych 
wciągnięci zostali, a nie posiadają kwaliflkaeyi pod a) i b) 
poszczególnionych ;

ad d) kancelistami są ci, którzy nie należą do po­
wyższych kategoryi.

§. 2. Kandydat aotąryalny, posiadający wszystkie 
wymogi §. 6 ust. not., względnie ustawy z dnia 25 g r u ­
dnia 1876 1. 3/877, ma się wykazać przed dotyczącą 
c. k. Izbą notaryalną, która przekonawszy się o jego 
uzdolnieniu poświadczy nieskazitelność charakteru jego i 
uzdolnienie do zastępstwa i przedłoży podanie to c. k. 
Trybunałowi I  instancyi w swojej siedzibie z wnioskiem
0 uznanie go za uzdolnionego do zastępstwa c. k. No- 
taryusza i zaprzysiężenie.

W  skutek wnioskn tego e. k. Trybunał I  instancyi 
wyda dekret uzdolnienia i zatwierdzi uzdolnienie do za­
stępstwa.

§. 3. Kandydat notar.yalny, który posiada uzdolnie­
nie w §. 1 do b) poszczególnione, przedłoży dowody swego 
uzdolnienia c. k. Izbie notaryalnej, która uznawszy do­
wody te za odpowiednie, przedłoży je c. k. Trybunałowi
1 instancyi z wnioskiem odebrania od niego solennego 
przyrzeczenia tej t r e ś c i : „Ślubuję, iż w sprawach mnie
powierzonych wedle przepisów istniejących ustaw i odpo­
wiednio do udzielonej mi informacyi postępować będę". 
C. k. Trybunał uznawszy kwalifikacyą za odpowiednią, wyda 
mu poświadczenie, iż przepisane przyrzeczenie złożył i 
uwiadomi o tern c. k. Izbę notaryalną.

§. 4. W  wypadkach w §. 2 i 3 przewidzianych, 
uwidoczni c. k. Izba notaryalna kwalifikacyą nzyskaną 
w księdze kandydatów.

§. 5. Kandydat notaryalny zobowiązany, może z a ­
miast c. k. Notaryusza, w którego kancelaryi praktykę 
odbywa, sporządzać akta spadkowe, pod bezpośrednią 
odpowiedzialnością c. k. N o taryusza,  jednakże tylko 
w skutek delegacyi tegoż do każdej sprawy specyalnie 
udzielonej.

§. 6. Kandydat notaryalny ukwalifikowany, jest 
upraw niony:

aj do wykonania wszystkich czynności c. k. N ota-  
ryuszowi przez dotyczące Sądy jako komisarzowi sądo­
wemu poruczonych z jedynym wyjątkiem sprzedaży m a­
jątków nieruchomych pod bezpośrednią odpowiedzialnością 
c. k. Notaryusza i za każdorazowem jego upoważnieniem.

b) do zastępywania c. k. Notaryusza, u którego 
praktykę odbywa w czasie jego słabości lub nieobecności 
czasowej.

§. 7. W wypadkach w §. 5 i §, 6 pod aj przewidzia­
nych, ma c. k. Notaryusz akta przez jego pomocnika s p i ­
sane dokładnie zbadać, a gdy odpowiadają wymogom 
ustawy, podpisać.

§. 8. C. k. Notaryusz, chcący używać w myśl po­
wyższego kandydata zobowiązanego lub ukwalifikowanego 
do zastępstwa swego, ma dotyczącemu Sądowi o tem do­
nieść i wykazać dekret uzdolnienia lub poświadczenie zo­
bowiązania.

§. 9. O. k, Notaryusz, chcący kandydata ukwalifl­
kowanego do swego zastępstwa używać, ma przed c. k.
■ zbą notaryalną wykazać jego kwalifikacyą i prosić o za­
mianowanie go zastępcą na czas swej słabości lub nie­
obecności, oraz przedłożyć poręczenie Bwoją kaucyą za 
jego czynności lub złożyć osobną kaucyą.

Na wniosek c. k. Izby notaryalnej zamianuje c. k. 
Trybunał I  instancyi jego zastępcą, i postąpi tak, jak 
przy mianowaniu zastępcy na czas urlopu.

§. 10. Po zamianowaniu zastępcy w poprzednim §. 
przewidzianem, ma c. k. Notaryusz w każdym wypadku 
wydalenia, lub słabości donieść c. k. Izbie notaryalnej i
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Trybunałowi I  instancyi, i oznaczyć o ile możności czas 
trw ania zastępstwa, a co najmniej dzień początku i u s ta ­
nia zastępstwa.

W i a <1 o 111 o ś c i  u r z ę d o  w e
od 7 do 15 lipca 1884.

( ' W nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwoioskiej)

M ianowania. Adjunkt sądowy we Lw ow ie Edward 
M i t[s c h a sekretarzem rady przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu. — R adca pocztowy Jakób  N a w r a t i 1 starszym 
radcą pocztowym we Lw ow ie. — A djunkt sądowy Teofil G i  e- 
b u ł t o w s k i  w Nowym Sączu sędzią powiatowym w K ryn icy.
—  A djunkt Sądu pow. w Żywcu Sanisław Lubicz G ł ę b o c k i  
adjunktem sądowym w Nowym Sączu. — Adjunktam i Sądów 
powiatowych auskultanci : Jan  Z b o r o w s k i  dla Żywca, Jó z e f 
S u ł k o w s k i  dla Strzyżowa, a dr. Teofil M a t u s i ń s k i  dla 
Rozwadowa.

Przeniesienia. Praktykanci konceptowi c. k. Namiestni­
ctwa : Edward C z e r m a k  z Namiestnictwa do B iałśj, dr. Felik s 
W o j n a r o w s k i  z B ia łś j do Namiestnictwa, Antoni M r a -  
v i n c s i c s  z Namiestnictwa do Ja s ła , Włodzimierz K r y n i c k i  
z Ja s ła  do Dąbrowej i Stanisław D o b r o w o l s k i  z Namiestni­
ctwa do R udek. — Adjunkt Sądu powiatowego w Rozwadowie 
Ignacy Ś l e b o d z i ń s k i  do Niska. — A djunkt Sądu pow. 
w Strzyżowie Zygmunt K o w a l s k i  do Tarnobrzega.

Opróżnione posady. P r o k u r a t o r a  państwa przy Sądzie 
obw, w Brzeżanach (157). .— N o t a r y u s z a  w Tarnopolu (159).
— Sześciu r a d c ó w  Sądu kraj., jednego s e k r e t a r z a  rady i 
sześciu a d j u n k t ó w  s ą d o w y c h  przy c. k. Sądzie obwodo­
wym w Brzeżanach ( i 59)*

Z Izb  notarialnych . P . W ładysław  P o d s o ń s k i  
ustąpił w dniu 30 czerwca b. r. z urzędu notaryalnego w W ojni­
czu i ob jął w dniu I lipca b. r. urząd notaryalny w Kętach, 
ogł. R ad y wyż. S . kr. w Krakowie z 1 lipca 1. 11.896 (156). —  
P . Aleksander W i n t e r ,  c. k. notaryusz w Tarnopolu, otrzymał 
posadę c. k. notaryusza we L w o w ie .— P. Gustaw H i n z i u g e r  
mianowany c. k. notaryuszem w Siemieniu, wykonał przysięgę 
dla notaryuszów przepisaną 28 czerwca b. r., ogł. c. k. wyż. S. 

kr. w Krakowie z 1 lipca 1. 12.091 (157). — Notaryusze Ale­
ksander W i s ł o c k i  w Tarnowie i dr. Bronisław  B r z e s k i  
w Dębicy, zamienili nawzajem swoje miejsca służbowe, w sku­
tek. czego pierwszy mianowany został notaryuszem w D ębicy, 
drugi notaryuszem w Tarnowie.

Upadłości. Meileck L a b i n e r ,  kramarz w Zborowie, 
uchw. S. o. w Złoczowie z 2 1 czerwca 1. 6055, k. k. sędzia pow. 
w Zborowie, t. z. R a c ib o rsk i, wyb. wydz. 20 lipca o godz. 20 
przedp., zgł. do 20 sierpnia, likw. 29 sierpnia o godz. 10 przed., 
zgł. do 20 sierpnia, likw. 29 sierpnia o godz. 10  przedp. (157).
— Teodor O s a  d c  a ,  w łaściciel dóbr w Borszczowie pod Za- 
błotowem, ncbw. S. o. w K ołom yi z 1 lipca 1. 6628, k. k. radca 
dr. Bauch, t. z. adw. dr. Dębicki, wyb. wydz. 19 lipca o godz. 
9 przedp., zgł. do 60 d n i, likw. 17  września (157). — M a s a  
s p a d k o w a  M i c h a ł a  O s a d c y  w Borszczowie pod Zabłoto- 
wem, uchw. S. o. w K ołom yi z 4 lipca 1. 66 27, k. k. radca dr. 
Bauch, t. z. adw. dr. Dębicki, wyb. wydz. 19 lipca o gódz. 9 
przedpoł., zgł. do 60 dni, likw . 17  września (157). — Abraham 
M a r  g u l i  e s  nieprot. handlarz win w Rzeszowie, uchw. S. o. 
w Rzeszow ie z 3 lipca 1. 4134, k. k. sekretarz rady Nowak, t. z, 
dr. Binder, wyb. wydz. 17  lipca o godz. 9 przedp. w biurze V II , 
zgł. do 30 września, likw. 27 pażdz. o godz. 9 przedp. w biurze

V I I  (158). —  Febus R  i n g e 1 h e i m kupiec towarów korzennych 
w Tarnowie, uchw. S . o. w Tarnowie z 7 lipca 1. 10 .167, k. k. 
adj. sąd. Zarzycki, t. z. adw. dr. Salomon, wyb. wydz. 21 lipca 
o godz, 3 ^  popoł,, zgł. do 21 paźdz., likw. 2 1 lipca o godz. 
3 1/2 po poł. (159). — H ersch H a u s  e r ,  dzierżawca dóbr w Lu- 
dwikówce, uchw. S. o. w Złoczowie z 5 lipca 1. 6505, k. k. 
sędzia pow. w Bursztynie, t. z. Mojżesz Hammer, wyb. wydz. 
18 lipca o godz. 10  przedp., zgł. do 60 dni, likw. 30 września 
o godz. 10  przedp, (160).

U w a g i (do upadł.) W konkursie Herscha B i e g e r a  
w K ołom yi, zarz. masy Jó z e f Markus, tegoż zast. Izydor Horn
(157) ' — W konkursie Abrahama Izaka S c h a f k o p f a  w Tar­
nopolu, zarz. masy Samuel Beigel, tegoż zast. Mendel Hefter 
(160). — W konkursie Schneidli H o r o w i t z  we Lwowie, zarz. 
masy Izraela Lem l, tegoż zast. Samuel Tetteles ( 16 1) . — W kon­
kursie Ozyadza E l i r  e z Narajowa, zarz. Chaim Landau, tegoż 
zast. Aba Safir ( 16 1) . —  W  konkursie Mojżesza R o s e  w R z e ­
szowie, zarz. masy Mojżesz Franki, zast. W iktor Herz ( 16 1) .

N iew łasn o w o ln i. Iwan K i s s  z Piasków marn., kur. 
Iwan Pylypiec, uchw. S. o. w Złoczowie z 22 marca 1. 2912, 
ogł. S. p. w Brodach z 30 kwietnia 1. 5^*5 — Atanazy
Luczanko z Małaszowiec głupkowaty, kur. Mykieta Łuczanko, 
ogł. S. p. m. del. w Tarnopolu z 1 pażdz. 1883 1. 18,066 (155). 
— Kazimierz Z a k l i k a ,  w łaśc. dóbr H aw łow iec górnych i Jo- 
dłów ki w pow. Jarosław skim , obłąkany, kur. Stefan Preka, 
w łaśc. dóbr Patalowice w pow. Przeworskim , uchw. S. o. 
w Przemyślu z 2 lipca 1. 8124  (155). — Prokop M a t k o w s k i  
w Kałuszu mam., kur. Jan W iszomirski, uchw. S. o. w Sam ­
borze z 25 paźdz. 1881 1. 13.597? S. p. w K ałuszu  z 3 lipca 
1. 9548 (15 5 ). — Semen I w a n i e c  z Sokala marn., kur. Piotr 
Goch, o g ł. S. p. w  Sokalu z I maja 1. 5082 (156). — Jan i 
Eudokia M i g a s i u k  z Sokala, marn., kur. M ikołaj M igasiuk, 
ogł. S. p. w Sokalu z 2 kwietnia 1. 3859 (158). —  Mikołaj
N i e w o l a ń s k i  z M ikołajowa marn., kur. M ikołaj Szuchowski, 
ogł. S. p. w  M ikołajowie z 9 lutego 1. 1008 (158)- — Szymon 
C y b r u c h  z Korczowa marn., kur. Piotr Kucliarczuk, ogł. S. 
p. w Uhnowie z 18  czerwca 1. 5o26 ( 15 ^ )-—‘Jędrzej D e m c z u k  
z Sokala marn., kur. Jó z e f Demczuk, o g ł. S. p. w Sokalu z 19 
kwietnia 4190 (158). —  Nad Zofią B a l i n ą  z Zerakowa, kura­
tela została uchyloną, ogł. S. p. w Dębicy z 18  czerwca 1. 1948
(158). —  Panas B o l i b r u c h  z Steniatyn marn., kur. Antoni 
Stasiuk, ogł. S. p. w Sokalu z 2 maja 1. 4998 (16 1) . — A lo jzy  
Z i p  s e r  obłąkany, kur. Henryk Hofman, uchw. S. o w Wado­
wicach z 26 kwietnia 1. 1865, ogł. S. p. w B ia łś j z 20 maja 
1. 4272 ( 16 1) . — Demko R i ż k a  ze Steniatyna marn., kur. Wa­
syl Kociuba, ogł, S. p. w Sokalu z 3 kwietnia 1. 3755 ( 16 1) .

O głoszenia urzędow e.

l .  25.901, O g ło s z e n ie .  l .  81.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie prostuje 
niniejszem ogłoszenie w edykcie sądowym z d. 26 kwie­
tnia 1884 1. 16 .084 co do firmy : „A. B, Czopp’s Schwie- 
gersohn J.  Leinwand11 w ten sposób, że stampilia przez 
właściciela firmy J u d ę  I z a a k a  L e i n w a n d a  podpisy­
wać się mająca: „A. B. Ozopp’s Schwiegersohn“ —  a nie: 
„A. B. Czopa zięćK jak  tamże ogłoszono, opiewać będzie.

Lwów 14 czerwca 1884. Piątkowski.

T r e ś ć : O statutach korporacyjnych przez władzę państwową zatwierdzonych i ich stósunku do ustaw państwowych, napisał dr. 
Zygmunt Lilienfeld. — O zabezpieczeniu robotników od wypadków, napisał dr. Lotar Dargun. — Praktyka administracyjna. —

Ze Stowarzyszeń. —  Wiadomości urzędowe. — Ogłoszenia nrzędowe.

Redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z  Drukarni Ludowćj we Lw ow ie, pod zarz. Stan. Baylego.


